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My FRANCIszEK Wtóry, z Bożey Łaski obrany Cefsarz Rzymski, 

kie czasy Pomnużyciel Rzeszy, Król Niemiecki, Węgierski, Czeski, 

domeryi Sc. Arcy - Xiąże Austryi, Xiąże Burgundyi i Lotharingii , 
skański &c. we. 
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Mocą naszego uniwersału pod dniem 21. r. t. iużeśmy część ow 
krolestwa polskiego, podług zawartego z Imperatorsko-Rofsyyskim, i Królewsko Pru- 
skim dworami podziałowego układu , naywyższemu panowaniu naszemu przy padłą 
rzeczywiście obieli; teraz zas uchwalilismy , ażeby obwieszczony iuż dopiero wspom- 
nionym uniwersałem sam hołd dziedziczoy niezwłocznie przedsiewziely, i w moo tegoż 
hołdu wszyscy nası wazallowie 7 i osiadli mieszkancy przypadłey nam prowincyi no- 
wey za naszych wiernych dziedzicznych poddanych przyietemi byli. i 

Na odprawienie tey uroczystey czynnosci wyznaczawy dzień 17. sierpnia roku 
terażnieyszego tysiącznego siedmsetnego dziewiędziesiątego szóstego, i na ten koniec 
wielce nam miłego, wiernego, $. państwa Rzymskiego Niażęcia Karola de Auersperg, 
naszego szambelana, laynego Eonsyiiarza, feldmarszałka lieutenanta, orderow: żłotego 
runa, i woyskowego Maryi Terelsy, kawalera, w charakterze pełnomocnego naszego 
nadwornego kommifšarza , na mocy udzieloney mu do tegoż aktu plenipotencyi , ww 
strukcyi do Krakowa wysyłamy, podług którey tenże imieniem naszym hołd dziedzica 
twa od całego kraiu odebrać ma. 

Sposob, iakim tenże hołd dziedzictwa podług rozmaytości kraiowych mieszkań- 
ców odprawiony , i wykonany bydź powinien, niżey się przepisuie. 

gulnie wszyscy osiadacze prowincyi bez różnicy stanu i godności winni sa 
przysięgę wierności i poddanstwa albo osobiscie , albo przez swych pełnomocnikow 
złożyć, a wszegulności: Do 

Popierwsze. Wszyscy arcy biskupi, 1 biskupi, 
kiem, albo poczęści tylko w kraiu znayduią, i tamże 
wa przybędą, i tam za siebie, i za inne wszystkie im podległe duchowieństwo świec- 
kie, osobliwie zaś za dziekanów , plebanow , i wikaryuszow na wierność nam i postu- 
szeastwo w dniu do tego wyznaczonym przysięgę złoża. * 

Ddi 


ą od przeszłego 


których się dyecezye albo cał: 
mieszkaią, osobiście do Krako- 


Toż samo także wszyscy dziekani kapituł katedralnych , tudzież proboszczowie, 
opaci, prałaci, piowincyałowie, czyli pierwsi przełozeni będacych w kraiu £4axonów, 
iako tez przełożeui głowney szkoły Krakowskiey uczynią, i podobnież za siebie, i za 
podległych im przysięge hołdu osobiście wykonaią. Zakonnice zaś przełożone do tego 
dzieła , i złozenia przysiegi własnego pełnomocnika do Krakowa wyszla. 

Przeciwnie zaś od tego hołdu dziedzicznego owych arcy biskupow ibiskupow, których 
się dyecezye wprawdzie poczęści w naszym kraiu rozciągaia, lece ciżjpomi s'kanie swe 
w innym zagranicznym kraiu maia; uwalniamy, i oraz rozporzadzemw: aż'hy do ta- 
kowych dyeceżyi należące duchowieństwo , to iest: Dziskani, plebani, i wikaryusze 
przysięgę wierności na dniu powszechnym hołdu w ustanowionych ad nas urzędach 
cyrkularnych powiatu swego wykonali, i oraz formularz wykonarey przysiegi podpi- 
sali, kiory podpisany formularz cyrkularoe urzędy do naszego gubernium w Krakowie 
odeszlą. 

Powtore. Co się tyczy liczney klasy szlachty w naszym krain dobra posiada- 
łącey, wszystkimby wprawdzie, i bez rożnicy do złożenia dziedzicznego hułdu osobi- 
ście stawić się przynależało. Gdy iednak podług powszechney naszey o dobro naszych 
ja o troskliwości skłonilismy sie, strony poledyńcze. któreby z rozmavcie od- 
egłych okolic podróż swą z niemałym kosztem przedsiewziąść musiały, od takowvch 
nieuchronnych wydatkow albo w części, ile tyłko okoliczności dozwalaią, ochronić, 
albo też catkiem uwolnić? Przeto dozwalamy, ażeby ta przysięga wierności że strony 
szlachty każdego cyrkułu przez właściwie do tego umocowanych plenipoientow wyko- 
riagg była 

Szlachta, czyli pofsefsorowie dóbr dziedzicznych „lub królewskich każdego cyr- 
kułu, powinna na dzień przez naszego w kraiu teraz znayduiącego Se porząrlkowego 
nadwornego kommilsarza barona de Margelik przed hołdem ieszcze wyznaczyć sie ma- 
iący, za poprzedzającym obwieszczeniem, osobiście, „lub przez dostatecznie upełno- 
mocnionego plenipotenta w urzędzie cyrkułarnym stawić się, i tam na wybór do aktu 
hołdu z pomiędzy siebie wysłać się maiących deputatow, przy zachowaniu porządku, 
skromności, i uszanowania, głos swoy dać, dla każdego zaś cyrkułu liczbe deputatow 
sześciu wyznaczamy. , 

Dla tych deputatow ma bydź dana plenipoteocya właściwa, i przez wszystkich obiera- 
iących podpisana, ato podług formy przy końcu tego uniwersału pod iit: A. preyłączo- 
Dey, z ktoremi plenipotencyami ciż deputaci, iako całego cyrkułu szlachte reprezentu- 
lacy na hołd do Krakowa udadzą się, gdzie przed naszym pełnomocnym, do odebra- 
nia hołdu od nas wyznaczonym nadwornym kommifserzem kilko dniami przed hołdem 
ze swych plenipotencyi przyzwoicie wywieść się „*i potym przysięgę wierności za sie- 
bie, i mocą daney im plenipotencyi, za innych wykonać powinni będą. - 

Potrzecie. Inne klafsy mieszkańców , iako to: miast, miasteczek, i wsiów gro- 
mady , tudzież żydowskie pospolstwa, uwalniaiąc ich od wszelkich kosztów , powsze- 
chnie do tego aktu wyznaczonego dnia obowiązki przysięgi w swych mieyscach wyko- 
nać maią. i j 

a ten koniec rządy cyrkularne do ich powiatu należący m miastom , panom 
En porym , miasteczek i wsiów gromadom, rządcom ekonomii królewskich, rabinom 
kahałom żydowskim nakażą, ażeby się dopiero wspomnionych gromad wszystkie 
współczłonki na dniu obowiązkom przysięgi oznaczonym na nay wygodnieysze micysce 
zebrały, i zeszły, a tak zgromadzonym urzedy cyrkularne, naywyższe nasze rozkazy 
O złożenie przysięgi hołdowniczey oznaymią, na czymby ta zawisła, krótkiemi obia- 
Śnią słowy, i wielkośc zbrodni krzywoprzysiestwa imże wystawią , potym zaś formu» 
larz hołdu, i rotę przysięgi uważnie przeczytają , którą wszyscy przylomni prawą pod- 
niosłszy rękę, i trzy palce wyciągnąwszy > głosuo, i z uwaga mówić powinni bedą. 
(Reszta w następuiącym Numerze.) 


Z Wiednia d. 29 Czerwca 


Po wysłanych od wyższego Renu do 
Włoch posiłkach, robiono tam około szań- 
ców dla okrycia naszego korpusu od prze- 
magaiącey siły uiepr:yiaciela, i posług do- 
niesienia fe d narszałka Wurmsera pod d, 16 
t. m. były yt: niema! gotowe, gdy nieprzy: 
iaciel, zaczął nam przeszkadzać, albo ra- 
czey porobione iuż zburzyć usiłował. Dla 
zasłonienia ich było postawione w rowni- 
nach Manheimu umiedzy Maubach, Reiogen 
heim i Oggersheiim korpus. I) roi tz re- 
kognoskował nieprzyiaciel nasze forpoczty 
wzdłuż Reh i Flotzbachu; d. 13 osadził 
znaczną piechotą AGenheim, Hochdorf i 
Kronau, i zgromadził wiele kanicy w obo- 
zie między Deidesheim i Nięderkirchen. Po 
takowych przygotowaniach poirzeba się 
było prędkiego attaku spodziewać; iakoż 
d. 14 rowno zedniem attakował wszystkie 
nasze forpoczty wcałey ich rozciagłości; 
ale roztropność feldmarszałka Szlaray i 
jenerała Devay odwrociła pomimo przema. 
gaiacey siły nieprzyiacielskie attaki i na- 
sze woyska utrzymały swoie stanowiska 
Nieprzyiaciel był na chwilę panem Fran- 
kentalu ; jenerał Devay w vpędził go wnet 
ztamtąd i zabrał mu icdne kompania gre- 
nadyerow w niewolą. Dnia 15 zaszłazno 
wu potyczka między forpocztami, gdzie 
ieszcze kilku jeńcow zabrano, tak iż ich 
liczba do go wynosi. Nasza strala wynie- 
Sie może we wszystkich tych potyczkach w 
zabitych i ranionych do 200 głów... Po 
zakończonych tych aitakach, zostały na- 
sze okopy przed Mundeoheim szczęśliwie 
ukcńczone, iako teź i inne roboty na pra: 
wem skrzydle. D. 16 cofnęły się raniuten- 
ko nasze woyska do okopów; korpus re- 
zerwy pod feldmarszałkiem Sztaray, sta- 
nal d. 17 pod Żzwetziagen obozem, gdzie 
też i głowna kwatera przeniesioną zo: 
stała. 

Podług rapportu f:ldzeigmeistra Beau- 
lieu , altakował nieprzyjaciel d. 17 t. w. 
nasze forpoczty pod Monte Paldo, St. Ma 
ia de Corona, Ferara i Monte Gambiane; 
wypędził ich ztych mieyść, ale dostawszy 
posiłkow wyparty nieprzysaciela nazad 
ì utrzymały swoie stanowiska; daley nie- 


przedsiębrał iuż nic nieprzyiaciel. Do naszey 
armii przybywaią też powoli posiłki, i 
idą żaraz na przeznaczone sobie mieysca. 
Po zaszłey potyczce pod Wetzlar, po 
sunęły sie woyskado d. 18 pod Arcy Xciem 
Karolem aż do Hachenburg, pod jenerałem 
Wartensleben do Hóchstebacih,_ pod jene- 
tatem Staader do Beadorf, a przednia 
straż pod feldmarszałkiem Kray aż do Al- 
tenkirchen. Tylna straż nieprzyiacielska, 
zaczęła się d. 18 około południa daley co- 
fac; feldmarszałek Kray posłał za nią nie- 
wielki oddział konicy dla draznienia i ob- 
serwowania iey; wnocy napadł rotmistrz 
Mesko od Blankensteina na iey forpoczty, 
i zabrał 15 ludzi w niewolą, D. 19 ruszył 
feldmarszałek Kray rowno zedniem, zca- 
ła przednią strażą, w pędził nieprzviacie- 
la aż na w zgorki Ukerat, gdzie się iego 
tylna straż zbliżyła do nieprzyiacielskiego 
korpusu pod jenerałem Kleber od zo do 24, 
000. Nieprzyiaciel strzelał zręczney broni 
i zarmt na naszą przednią straż; ale wnet 
został ze wsi Kircheip wypędzonym; wieś 
została od lelkiey konicy 2 batalionów 
strzelcow tyrolskich , 1 batalionem Werasdi- 
ner i 1 Murraya osadzoną. O godzinie to 
zrana zaczął nieprzyiacieł ze swoiego poło- 
żenia tęgo do nas z armat bić co z naszey stro- 
ny było aawzaiem odpowiedziane. Nieprzy- 
iaciel zaczął się potym ruszać, uformował 2 
duże kolomny przeciwko naszym obiema 
flankom, i przygotowania iego do attaku 
iuż nam niebvły tayne. Jakoż około go- 
dziny 12 czuciła się iego konica zniwymną 
szypkością przeciwko wzgorkom Kircheip, 
a dwie inne kolomny na nasze obydwa 
skrzydła, i chociaż ich nasz kactaczowy i 
armatny ogień co kolwiek wstrzymał, od- 
party iedoak w nieprządku , wystawioną 
przeciw nim letką konicę; lecz dalsze ich 
attaki wstrzymała cudowna odwaga bata- 
lionow Murray i Werasdiner; obydwa te 
bataliony utrzymały się, i dały czas roe- 
pruszoney konicy zebrać się zaniemi w tyle. 
W tym samem czasie pokazała się inna nie- 
przyiacielska kolomna przeciwko naszey 
prawey ilance; naywiększa tylko walecz- 
ność potrafiła tu nierownie większego nie- 
przyiaciela wstrzymać ; lecz iwa tegos 
Ddd 2 


nasza piechota, byłaby była musiała na 
drugiey stronie żwawie nacieraiącey nie- 
przylacielskiey konicy ułedź, gdyby jene- 
rał Gontroeul niebył ieszcze dosyć wczas 
zebrał rozpierchnioney konicy, i. nieude- 
rzył w 300 koni na nieprzyiaciela. Oby- 
dwie sirony nacierały nasiebie; obydwie 
się rozsuwdły; aż jenerał Gontroeul we- 
zwał 4 szwadrony saskich husarow i po- 
mowił w paywiększym porządku i walecz- 
noscia attak ; w padł nieprzyiacielowi we 
flauke, kiedy mu też własnie pułkownik 
Merveldt zdywizyą Karaiczay całkiem szy: 
ki połamał. Feldmarzalek Kray rozkazał 
się potym stoiącey pod Kircheip piechocie 
do stanowiska przedniey straży cofnąć; co 
w naywiększym porządku nastąpiło. W 
tym momencie ruszyła ie cała linia nie- 
przyjac elska, zkilku batalionow złożona, 
rzeciwko naszemu głownemu położeniu; 
ale piechota nasza przywitała ią dwiema 
wystrzałami z armat i karabinow , rzucała 
się zaraz z bagnetami na nieprzyiaciela, po- 
łamała mu szyki i przymusiła go do u- 
cieczki. Feldmarszałek Kray , rozkazał go 
uformowanem za piechotą dwiema oddzia 
łom husarów ścigać; blisko cały batalion 
piechoty nieprzyiacielskiey został w Di- 
wecz obroconym, i chorągiew mieprzyja- 
cielska, zdobyto. Reszta naszey konicy 
uderzyła także na nieprzyiacielsks konicę 
i artylleryą stoiącą za WSIĄ Kircheip, przy 
musiła ią do ucieczki i cofbienia się do 
dawnego swego stanowiska Ukerat. Fie- 
chota nasza osadziła z przodu leżące 
wzgorki, lecz i tu nam chciał nieprzyjaciel 
we flankę w pasć; ale jenerał Milius, ka- 
zał przedzieraięącey się tam nieprzyiaciel 
ski batalion, batalionowi Stuarta attaro 
wać, i nim ieszcze oddział od Karaiczay 
i Kinskiego lelkiey konicy na pomoc przy” 
szły, został ivż cały batalion w niwecz o: 
brocony, a reszię w niewolą zabrano. Ten 
sam los spotkał inny batalion od kolomny 
lewego skrzydła. s 
Feldmarszałek Kray, króry sam znieu- 
ustraszonym męztwem na każde niebezpie- 
czeństwo szedł, przypisuie wygraną tey 
niebezpieczney bitwy jenerałowi Gontroeul 
i Milius; pierwszy okazał w de- 


i baronowi i i 
cyduiącym momencie naywiększą odwagę; 


drugi znowu dobrym rozporządzeniem 
przyłożył się do wygraney. Oddaie także 
sprawiedliwość jenerałowi hrabiemu Had- 
dik i Kienmayer. Balalion Spleniego, pod 
pułkownikiem Augustiner, Murraya pod 
pułkownikiem Brady, grenadyerowie Ulma 
pod ich kommendantem i obydwa granicz- 
ne bataliony Warasdiner i Szklawonii do- 
kazywały cudow waleczpości. Nayszcze- 
gólniey dystyngwowali się w tey okazyi 
ułkownik Brady i maior Lampre; tę samę 
Sprawiedliwość potrzeba oddać pułkowni- 
kowi La Marselle od regimentu Clerfaita, 
regimentowi Hohenlohego i całemu woy- 
sku. Husary saskie zrobiły to, co do wy- 
borney konicy należy. Pułkawnik od Blan- 
kensteina Szentkeresty, który zawsze for- 
pocztami dowodził , okazał nieznużone 
męztwo i piluosć, a maior Deval od We: 
czaya umiał z okazyi attaku korzystać. 
Oprocz tego wsławili się maior Weber od 
Stuarta, rotmistrz Walierskirchen od Ka- 
raiczay i w ogólności cała artyllerya pod 
dyrekcyą kapitana Kibigel. —« Strata nie- 
przyjaciela może bydź do 3000 rachowaną. 
W niewolą zabraliśmy i sztafs-oflicyera ;t26 
officyerów, 700 pod officyerów i prostych. 
Strata nasza niemoże ieszcze bydz dokład- 
pie podana, aie może około 40a ludzi wy- 
nosi. Przez to szczęsiiwe zdarzenie , 20- 
stał nieprzyłaciel przymuszony odstąpić 
swego zamiaru utrzymania się nad rzeką 
Sieg, i d. 20 w nocy cofnął się o 2 mile za 
tę rzekę; saskie huszry szły za nim. Arcy 
Xżę Jnić dowiedziawszy się o tey potycz- 
ce. posłał kiłka batalionów konicy i pie. 
choty od korpusu Wartenslebena na posi- 
łek do Weyerbusz , a korpus rezerwy aż 
do Altenkirchen; ale potyczka była iuż u- 
kónczyna. 
Z Włoch d. 15 Czerwca. 


Wenecki kuryer, który d. 5 t. m. do 
Rzymu przybył, przywiozł tam do we- 
peckiego posła depesze , a weueckiemu ad- 
mirałowi Condulmer, który tam własnie(z 
Neapolu przybył rozkaz, aby się natych« 
miast do Weuecyi udal. Ten kuryer pæ 
biegł na Neapol do Korfu, z rozkazem do 
tamieyszego rządcy, aby stoiącą tam flot- 
tę ak nayprędzey do Weuecyi posłał, 
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Z Paryża d. 19 Czerwca. 


Dyrcektoryat niekontent z odiazdu po- 
sła szwedzkiego barona Stael; nieodiechał 
on ieszcże, ale za 5alboó dni wyiedzie.!Dy- 
rektoryat niechce uznać P. Rehhausen iako 
zawiaduiącego interelsami Szwecyi. Mi- 
nister zagranicznych zwiazkow, odebrał 
rozkaz oświadczyć baronowi Stael, na ie- 
go list, do dyrektoryatu upraszaiąc go o 
wyznaczenie mu czasu, w ktoryinby mu 
mogt prezentować P. Rehhausen , iż go 
wcale nieprzyymie. ~a Kanclerz Bazylei 
Ochs ukończywszy szczęśliwie swoie inte- 
refsa odiechał ztąd nazad do Bazylei. 

Przed dwiema dniami przybyli tu de- 
putowani od Xcia Parmy dla zawarcia z 
dyrektoryatem pokoiu. „ Jenerał Buona- 
parte posłał iuż do armii Reńskiey 2 milli- 
ony gotowych pieniędzy... Tutcysze pisma 
przywodzą iż Korsykanie opanowali Bas- 
tya, i wice krola P. Elliot ze 200 ludzi w 
niewolą wzieli. Ta wiadomość potrzebu- 
le iednak potwierdzenia. « Nawet i z Nea- 
polu maią się iuż tu deputowani znaydować 
dla zawarcia pokoiu. „ Dyrektoryat ode- 
brał znowu nowe pieniadze z kontrybucyy 
Włoskich od Buonaparte; wszystkiego 
miało iuż 21 millionow przyyść.« W Liwor- 
nie zaaresztowano kanonierow, ktorzy do 
Anglikow strzylali, kiedy francuzkiego ka- 
pra zabierali, za to iż żle strzelali i do- 
zwolili wzięcie kapra. 

Jenerat Buonaparte; ktory się tylko 
dzich w Weronie zabawił, i znaczny tam 
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garnizon dla zapewnienia tamteyszych 30] 
mostow na rzece Etsch zostawił, pisze z 
tamtąd do dyrektoryalu: ” Widziałem tu. 
teyszy amfiteatr; iest to pamiątka , wcale 
godna ludu Rzymskiego. Zostałem upo- 
korzony, kiedym z nim nasze karłowate 
pole marsowe porównał; tu siędzie 100,000 
przypatrywaczow , i mogą wygodnie mo- 
wiącego do nich mowcę słyszeć. Emigran- 
ci uciekaią z Włoch; więcey iak 1500 ucie- 
kło ich na 5 dni przed naszym tu przyby- 
ciem; wszyscy idą do Niemiec. Nie zata. 
iłem tego, dodaie daley, przed mieszkań- 
cami Werony, iż gdyby król Francuzki, 
nie był opuścił tego miasta, przed moim 
ak rei przez Po, żebym go był ia- 
o miasto, ktore się ośmieliło zrobić sto- 
licą krolewstwa Francuzkiego, w pyrzy 
nę obrocił, „ Kiedy Buonaparte z Weri 
ny na przedmieście Š. Jrzego Mantui wcho- 
dzit, ktore polym naszym woyskiem osa- 
dzone zostało, boiąc sie zakonnice strze 
lania uciekły z skiasztoru. ” Nasi żołnie- 
rze, my Buonaparte , weszli tam dla spo- 
czynku. Jednym razem usłyszeli przera- 
żliwy ięk, w darli się do iedney celi i za- 
stali 22 letnią dziewczynę okutą za ręce, 
Nieszczęśliwa ta ofiara prosiła o ocalenie 
iey życia; rozbito zaraz iey kaydany. Od 
4 lat siedziała iuż w tym opłakanym sta» 
nie, za to iż chciała z klasztoru uciec i isć 
za skłonnością swego serca. Nasi grenadi- 
erowie okazali o tey nieszczęśliwey oso» 
bliwszą staranność ; ale i ona nieukrywałs 
swego przywiązania do Francuzow. Prosi. 


Ja, aby iey pozwolono świeżego powie 
trza zażyć. Powiedziano iey iż kule około 
klasztoru swistaią, Ah! zostać się tu dłu. 
żey , rzekła, to iest to samo co umrzyć! ,,| 
Zportów naszych przychodzi wiado- 
mość, iż włozone na hamburskie okręty 
embargo iuż iest nazad zdieęte... Od armiy 
naszych zewnątrz nienadeszło od ostatnich 
rapportów nic ważnego; ale zato przycho- 
dzą odwewnętrzney armii od jenerała Ho- 
che pomyślne wiadomości. (O iego wy- 
ieżdzie d. 7t.m. do Laval donieslismy iuż, 
Dzien przed swoim wyjazdem pisał do 
ministra policyi conastępui:: ” Donoszę ci 
iż szuanie kantonu Craon iuż złożyli broń, i 
mogę cię zapewnić, że za ich przykładem 
oyda i ci, którycl: iesźcze w depertamen- 
cie Mayen do pokonania mamy. * A tym 
czasem uadeszłe listy pod d. 8 Ren i La- 
val, doncszą iż w ieparamentach niższcy 
Loary i Mayen zupelnie spokoyność pizy- 
Wwrocona została. W Laval siożeno 900 
broni; wszyscy gospodarze tamteyszych 
okolic poddali się; rcpublikanskie woyska 
niemaią już tylko niektóre Landy rozboy- 
ników i dezerterow do pobicia. Handel i 
kom munikacyaiuż w tamtych sirocach, po 
nieważ wszędzie drogi bezpieczne , za 
kwita. 
Tu dzieki cznyności i energii dyrekto 
ryaln, pannie zupełna spokoyność; prze- 
chodzące często przez miasto pairole, są 
bardziey dla ostrozności, iak z potrzeby, 
Pieniadze, które sie teraz zaczenaiją zno- 
wu pokazywać, gódzą wszystkie serca 
w nadziei przyszłcy chfiości zrządem. 
Arystokraci nawct, którzy chociaż zaw sze 
mowią iż się rzeczpospolita nie może utrzy 
mać, wyznają sami, 1ż wolą używać spo- 
koyności, którey im teraznieyszy rząd u 
dziela, iak się przez nową rewolucyą na 
piebezpieczeństwo anarchii wystawiać. e= 
Sżuanie składaią teraz tysiącami broń, i 
jenerał Hoche będzie zupełpie autorem po- 
oiu wewnątrz... Nasze woienne okręty 
i kapry zabierają Anglikom wiele okre- 
tów. Kaperle Republicain i kuter le Subtil, 
stórzy z Flisingen na morze wyszli, zabra- 
si sami 15 angielskich okrętów, z których 
5 zatonęło, Zabrano także pocztowy o- 


kręt angielski Jersey , który z Southampton 
szedł; znaleziono na nim wiele srebra. 


Z Szwaben d. 16 Czerweu. 


Ludwikowi XVIII iuż tedy dano na 
wola obrać sobie do przemieszkiwania, 
czy Rothenburg, czy Srowach; ale dotąd 
bawi się jeszcze przy Xciu Kondeuszu. Re- 
publikańskie forpoczty, wołały często do 
Kondeusza forpocztow : ** Wy macie króla, 
a my mamy królewstwo! « 

Od granic Wtoskich d. y Czerwca. 

Od armiy niemamy teraz żadnych pe- 
wnych wiadomości; teraznievsze nowioy są 
zanadto podevizane, żebyśmy ich mieli 
powtarzać... Podłag lataiącey wieści miał 
garnizon Mantui niedawno wycieczke zro- 
bić i 600 Francuzow zabić. Austryacką 
armia odbieraieszcze zawsze posiłki. — Mia- 
sto Trvest miało posłać dla woysk Cessar- 
skich do Tyrolu million rynskich. — Muni- 
cypalność Medyołahska , przedsiebierze 
śrzódki na utrzymanie spokoyności, i dla 
zadosyć uczynienia zadaniom Francuzow; 
niezadługo ma im bydź na upłacenie nało- 
żoncy kenirybucyig mill. wvypłacone.- Mu- 
picypałność wezwała Nedyolańczykow do 
zacisgamia she Go gwardtył narodcwey, a 
kióby sam riechciał służyć, ma 40 su za 
każdy dzień zapłacić. Fodczas obchodu 
zwycięztwa Francużow w Medyolanie d. 
goi gi maia, rozdano pomiędzy ubogich 
60,000 liw. aby i oni sie cieszyli. 

Z Londynu d, 17 Czerwca, 

Mamy tu niezawodną wiadomość, iż 
wzdłuż francuskich i holleunderskich brze- 
gów od Flisingen i ostendy aż do Dun. 
kierki i Dieppe gotuia całą fotte z arma- 
inych szalupi małych transportowych okre 
tów. Nasze opozycyyne pisma, dodaią, iż 
uzbraiauje 26 Ifpiowycb okrętow w Hisz- 
panii, maią z powyższą flotta jeden za- 
miar, i że to nie do çzeġo innego dąży , iak 
do wykonania ulubionego Francuzów 
proiektu wylądowania do Anglu i do Irlan- 
dyi. Wyszedł prawda rozkaz pomnożenia 
lądowey millicyi, po zakładania obozow 
nad brzegami, i zmocnienia kanałowey ob. 


serwacyyney flotty; ale niemożna dopu- 
ście, żeby Francazi o wylądowaniu pizy 
naymniey do Angli myśleli. Pogłoska iako 
by iuż do Irlandyi wylądowali, iest fałszy 
wa, 

Listy zwyspy S. Łucyi donoszą, iż 
wyładowanie jenerala Abercrobie, na te 
wyspe, bicspraw ito takiego strachu pomię- 

zy Freucuzami jakiego sie spodziewano; 
żę Francrzi nie są tak łatwi do poddania 
Się i tak w elkże zaufanie pokładaja w mu. 
rzypach i tamtcysyych mieszkabkcach, iż 
się chra Cc osialniego bronić; że jenerał 
Abettrobie zuajycuie się luż w 15,660 Woy 
ska 14 dni na tey wyspie, a niemoże nie- 
przyjaciela dc kapitulacyi przymusić; że 
owszem wytrzymał już ieden attak,i na 
drugi się golule, a potym chce sie w gory 
cofnąć tam dla europcyczyków nader 
szkodliwą woynę szarniyclow prow adzić. 
Pociug tychże listow opanowali iednak 
Anglicy jedno stanowisko, które ich go lu- 
dzi, pemicdzy któremi pułkownik Malcolm 
poległ, kosztowało; Francuzi mieli pizy- 
tey okazyi 400 ludzi utracić. Morne For- 
ture, naywieksza forteca na całcy wyspie 
iest 4000 dobrze uzbraionych ludzi osa- 
dzoną. Jenerał Abererobie wezwał ią, ale 
mecpodziewaią się, żeby się poddała. Ro- 
dacy tamteysi, a osobliwie murzyni bar 
dzo sącoFrancuzów przywiązani O innych, 
wyspach potwierdzają się dawnieysze wiado- 
mosci, ale zdaie się iż jeneral Abercrobie nje- 
chce nic pierwey przedsiębrać poki wyspa 
S. Łucyi nie będzie zdobyta. Okret Fury 
kapitana Evans zabrał dwa bogate tadow. 
ne holenderskie okręty , i do Barbados o- 
desłał ; wartość ich ma 55,000 Szt: wynosić. 

Odebralismy tu wiadomość, iż 4fian, 
Cuzkie liniowe okręty i 2- fregaty, zabra- 
ły 19 winem ładowanych do Madeira w za- 
chodnich lndyach przeznaczonych angiel- 
skich okrętów. l)omyślamy się iz i ta 
francuzka eskadra do zachodnich Indyy 
Przeznaczoną jestm Przybyły od Teneryw- 
skich wysp okręt doniosł nam, iż d. 15 p. m. 
znaydowała się tam ieszcze hollenderska 
lotta i niebyła ieszcze wyporządzoną. Na- 
szą w schoednio-indyyska flotta przesz a iuż 
„także Teneryffy,,- Przybyła do Greeneck 
bollenderska fregatta Jason poddała się; 


cały ekwipaż iey nosił pomoranczową ko- - 
kardę. — Do Falmut przybył iuż zabrany 
od P. Pellew francuzki kaper. y 
Z Withawen donoszą stratę następuią- 

cych bogato ładownych okrętów : Sisters 
z Lancaster do Dominica; Mary i Governo 
Pary zJamayki do Nova Scotia; Broters;, 
zLondynu do Fyal; Hudson, z Madagore 
do Londynu; Industry, zLisbony do Pli- 
mut; Edgar, zLiwerpolu do Afryki; Au- 
dacious, z Łisbony da Londynu; Herkules, 
z Brystol do Jamayki; Willam i Mary, a 
Hallifex do Jamayki, Speculator, z Aber. 
dcn co Gibraltaru ; Intent, z Zarte da Lon- 
dynu; Isabe:la, z Liwerpolu do zachodnich 
Indyy , Elżbieta, z Liwcerpolu co Rigi, ten 
sie zatopił razem zkapitanem , 7 mézi tyl- 
ko wyratowano. Naj pierwszy ztych okrę 
tów został pod szerckością 26, a długości 
go gradus, tdg hollenderskich woiennych 
okretów zabiany. 

Werbowanie maytkaw trwa ieszcze 
wciąż, 1 hażdy Gebry maytek dostanie ną 
rękę przeszlo 31 szter:.„ Niedawno został 
lu podłym sposobem! emigrant hrabia Mo- 
nero de Laval w domu swoim, dla tego iż 
się przy nim pieniędzy spodziewano, za- 
mordowanym. Na gospodynią domu pada 
baywiększa wina i iest iż aresztowana. me 
Pani Jersey zakazano przebywanie u dwo. 
ru. Xiążę Wallii miał w tych dniach pry- 
wałną audyencyą u króla, i bawi się w 
w Richemond u Xcia Klarencyi. 


Z Hagi d. 21, Czerwca. 


Słychać tu o potróynym zaczepnym 
alliansie między Hiszpania, Francyą i Hol. 
landyą przeciwko Anglii, i dwóch człon- 
kow ze zgromadzenia narodowego , PEste- 
veron i Van Pahlen udało się w tym celu 
przedwczorem do Paryża. = llomyślaia się 
iż na potym będzie dosyc ieden poset w Pa- 
ryżu, (lą tego, albo Meyer , albo Blauw 
będzie nazad odwołanym. — Poseł nasz do 
Hiszpanii Valkenaer zabawiwszy kilka dni 
w Paryżu, poiechał do Madrytu. Przeci- 
wko obwinieniom gazety narodowey . iż 
należał do rozruchów kanonierów w Am. 
sterdamie, wytłomaczył się iż pod ów czas 
nisbył w Amsterdamie. ` 


Wziecie Demerary przez Anglikow, 
nieznayduie tu ieszcze wiary; listy z Suri- 
name pod d. 10 kwietnia niedonosza nic o 
tym. Na wczorayszey sefsyi czytał pre- 
zydent rapport od Francuzkiey armii Re- 
Du, z ktorego się pokazuie, iż została na- 
zad odparta, ale nieponiesła takiey straty, 
iak iuż rozgłoszono.  Dzisiay rozeszła się 
pogłoska o zawieszeniu broni , pomiędzy 
Arcy Xieciem Karolem i jenerałem Jourda- 
nem... Wiadomości o dezercyi naszego 
woyska na granicy dochodzą ieszcze eaw- 
sze; wielu ich dało się Prusakom zwerbo- 
wać , ktorzy ich zaraz do Polski transpor- 
tuią.„ Wczoraysza sefsya zgromadzenia 
była krotka; zgromadzenie zamieniło się 
zaraz w sekretny wydział, i oprocz czyta- 
nia użalenia się zbiegłych reprezentantów 
i mieszkańcow Fryzlandyi , pod iakiemi 
warunkami ma bydź im pozwolony powrot, 
i skarg niektorych prowincyy wzgledem 
ich niedostatku skarbu, niezaszło nic waż- 
nego na publiczney selsyi. 


Z Rzymu d. 2. Czerwca, 


Podług rezólucyi Oyca 5. wszystka 
szlachta została wezwaną do złozenia nad 
potrzebę maiącego srebra do skarbu kraio- 
wego, za ktore odbiorą nad wewnętrzną 
wartość 5 procentow nadgrody. 


Z Trydentu d. 15 Czerwca. 


Nasza armia opuściła dzisiay swoie 
położenie pod Ala (mieysce leżące powyżey 
Roveredo) i pomknęła się o kilka mil ku 
Weronie. Jak tylko posiłki, ktore ieszcze 
są w drodze nadeyda, poydzie zaraz na 
aA. Słychać iż garnizon tey fortycy 


D OSN TE 


daie mężny odpor nieprzyiacielowi, ktory 
ią z znaczną siłą opasał; czyni czeste wy- 
cieczki, ktore są zawsze krwią nieprzyia» 
ciół skropione ; mowią nawet iż w ostat- 
niey wycieczce odebrał kilka stanowisk 
nieprzylacielowi. 

Prywatne listy donosza , iż Francuzi 
pod temi pryncypalnieyszemi warunkami 
chca oszczędzić kraie Papiezkie: 1) Papieź 
ma złożyć w krotkim czasie 50 mill: liwr:, 
czyli z mill: szkudów w gotowych pienią- 
dzach i 50 nmavpięknieyszych obrazow i 
statui, ktore się znayduią w Rzymie i Bo. 
nonii, w galeryi Borghesa i w muzeum 
Klemensa. 2) Dostawi wielką liczbę koni 
i mułow kommiłsarzowi francuzkiemu, 
Mowiaą iż Papież przyiał te koniłycye i do- 
stawiłiuziednę część pieniędzy i koni. 


Z Liworna d. 3 Czerwca. 


Z Tulonu donoszą „iż 10 okretów wo- 
iennych francuzkich stanęło przed tamtey- 
szym portem, dla uważania eskadry an- 
gielskiey, ktora zawsze w tamtych stro- 
nach krąży. 


Z Madrytu d. 17 Maia. 


Zwołana rada ze 22 jenerałow, odrzu- 
ciła po kilkodniowym naradzeniu się po- 
podany sobie plan reformy woyska; 50.000 
rekruta tym czasem uchwaliła dla uformo- 
wania rożnych korpusow. „ Na prożbę 
mieszkańcow Biskai, ustano 'ił kroi osob» 
ną administracyą dla ley prowincyi, ktora 
się dotąd musiała w sadowych i politycz- 
nych interefsach do prowincyi Valladolid 
udawać. 


SMISE NALE 


Od Ces: Krol: zachodnio Gałlicyyskiey pełnomocnevy nadworney Kommissyi, Publiczności ni- 


nieyszemi do wiadomości podaie sie, iż w klasztorze Benedyktynow u S. krzyża niegdyś, w, Woie- 
wodztwie Sandomirskim !eżacym, tak nazwany, Skarb, odkryty został, o ktorym pomimo ścisł:go 
dochodzenia nic pewnego dociec, i wywiedziec się niemożna, ktoby go, i w ktorym czasie na to miey- 
sce , gdzie ukrytym leżał , zaniosł, i złożył, a osobliwicy ktoby istotnym był tegoż właścicielem. 
Zaczym na mocy naywyższego rozporządzenia od Jego Cef: Krol: Apofi Mości dat: 19 przeszłe- 
go miesiąca wydanego ninieyszemi tyczący sie w tey mierze właściciel powołuie sie, ażeby w przecią- 
gu roku iednego i.sześciu tygodni, przed Cel* Krol: Zachodnio-gallicyyskim kraiowym rządem w Kra- 
kowie tym pewniey odzywał sie, i względem swoicy własuości prawnie 1 legalnie wywodził się, ile 
że inaczey takowy po upłynieniu tego peremptoryynego terminu , iuż więcej nawet słuchanym nie be- 
ZIE. 
> W Krakowie dnia drugiego Lipca tysiącznego , siedemsetnego , dziewiędziesiątego szostągo roku. 


